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NUMER POJEDYNCZY MK. 30.000 


Po dymisji gabinetu Stresemana. 


Nowy rząd będzie mieć charakter centrowy. 


PAT. — BERLIN, 24 [listopada — 
Wczorai wieczorem posiedzenie reich- 
stagu o godz. 7-ei przerwany na pół go- 
dziny, ponieważ prezydent reichstagu, 
Loebe oraz liczni posłowie udali się na 
pogrzeb prezydenta banku Rzeszy, Ha- 
vensteina. O godz. 7.30 wieczorem ot- 
warto ponownie posiedzenie i przystą” 
Re do głosowania, które trwało 2 go 

y. 

Rezultatem głsowania, tj. odmówie 


mie votum zaufania rządowi, skłonił dr. | -+ 3 


Stresemanna do zakomunikowania pre- 
zudentowi Rzeszy o powyższem i przed 
ożenia mu dymisji całego gabinetu. 


Prezydent Rzeszy przyjął dymisję | 
gabinetu powierzając mu tymczasowe | 


sprawowanie czynności. 


PAT. — WIEDEŃ, 24 listopada — 
„N. Freie Presse" donosi, że kanclerz 
Stresemann wczoraj późnym wieczo- 
rem przyjął przedstawicieli prasy zag- 
ranicznej, aby się z nimi pożegnać. Przy 
tej sposobności wygłosił on następują- 
ze przemówienie. 

„Rząd mógł spokojnie pozostawać 
daleł, gdyby by! nie postawił votum 
zaufania. Było pewnem, że trzy wnios- 
ki, wyrażające votum nieufności rządo- 
wi, byłyby odrzuczone. Rząd jednak 
nostawił specjalne kwestie zaufania al- 
bowiem gabinet, który nie miałby więk 
szości nie byłby zdolny do rokowań z 
zakresu polityki zagranicznej, jakich na 
leży w dniach najbliższych oczekiwać. 

Poraz pierwszy rząd republiki nie- 
mieckiej upada w otwartej walce par- 
(amentarnej. 


MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK 
PRZEDEJESIO RET r CH w 


PAT. — WARSZAWA, 23 listopada. 
W Paryżu utworzyła się grupa, zawiera- 
jaca z górą 20 tow stw naftowych, an 
gielskich, francuskich i belgijskich pod na 
zwą „Komitet międzynarodowy towa-; 
rzystw naftowych w Rosji”. Celem komi 
tetu jest obrona praw wspomnianych to- 
warzystw wobec nadużyć ze strony rzą- 


du sowieckiego. Pomieniony komitet sta | dą olbrzymiej cyfry 21 miljonów głosują: 


eal całkowicie na gruncie zasad, uchwa- 
lonych przez > konstytucyj- 
ne międzynarodowych towarzystw nafto- 


wych, które się odbyło 19 i 29 września r. | kie rozmiary, Nieomal wszyscy wybitni 
b., a mianowicie, że eksploatacja rosyj- | przywódcy stronnictw objeżdżają w s2- 


skich bogactw naturalnych jest możliwą 
tylko pod tym warunkiem, że dawnym 
koncesjonarjuszom będą zwrócone prawa 


własności i że byłoby niedopuszczalnem, | bordów, 


aby jakiekolwiek towarzystwo w sposób 
bezpośredni lub pośredni wkraczało w 
prawa własności dawniejszych towa- 


rzystw. _ 


ANGIELSKA ZADOWOLONA. 
. — LONDYN, 23 listopada — 
Prasa angielska wyraża j ednogłośnie 
żywe zadowolenie z powodu rezuśtatów 
iakie osiągnięto na konferencji ambasa- 


PRASA 
PAT 


dorów. Dziermiki podkreślają lojalność | #łst“ komentuje wypadki 


rządu włoskiego, która wyraża się w i 
podtrzymywamu tezy o konieczności łe 


U 


dnolitego frontu i ścisłej wsrjlpracy | peesowca Moraczewskiego 1 Daszyń* 
A= nd skiego, 


sprzymierzeńców. 


Rząd zażądał decyzii parlamentu tak 
że iz tego powodu, ponieważ parlanient 
winien mieć poczucie odpowielzialioś= 
ci. którego mu dotychczas brakowało". 

Stresemann zaznaczył dalej, iż po- 
trzebnem jest wytworzenie nowej kon- 
figurencji stronnictw, wreszcie zapro- 
testował przeciwko upokarzaniem Nie- 
miec przez zagranicę. W szczególności 


rza 


czuły się Niemcy dotknięte tem, że wy 
stosowaną notę z powodu powrotu do 
Niemiec kronprinca. 

„Znam tego człowieka i gwarantuje, 
że jest to człowisk obywatelski i żę 0- 
becność jego w Niemczech oznacza ra 
czej ziagodzenie tendencji nacjonalisty= 
cznych niż ich wzmocnienie, p 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


—0:— 


Dolar idzie w górę, a pan Kucharski... 


W Anglji głosować będzie 
21 miijonów osób. 


PAT, — LONDYN, 24 listopada, — |aiach, Zgodnie z tradycją agitacji, mów» 
Zainteresowanie całego społeczeństwa an |cy przeciwnych obozów nje czynią w 
gielskiego akcją wyborczą jest ogromne, |swych przemówieniach żadnych osobi. 
Liczba, uprawnionej do głosowania, się. |stych wycieczek pod adresem przeciwni. 
ków lub fanych obozów, broniąc jedynie 
swego kierunku politycznego. 

Tematem przemówień jest wszędzie 


sprawa wolnego handia f program protek 
cyjny rządu w dziedzinie ekonomicznej. 


Labour Party występuje tównież ze 
swojm programem opodatkowania osób, 
posiadających kapitał powyżej 5000 fun- 
tów szteriingów, Przeciwko temu progra 
mowi, sinfe bronionemu przez Labour 
Party. występuje zarówno konserwatyści 
jak ; koalicja Jeneralna, 


cych. W związku z tem, agjlacyjna walka 
stronnictw, przybiera odpowiednio wiel- 


mochodach okręgi wyborcze ; wygłaszają 
cme przemówienia wobec tłumów wy- 


agitacyjnej nowy wynalazek, a mianowj« 
cie w olbrzymie tuby akustyczne, potęgu 
ince głos mówcy do tego stopnia, że sły- 
chać go wyraźnie w sąsiednich zabudowa 


Poraz pierwszy zastosowano w z 


Bolszewicy oskarżają P. P. S. 


Twierdzą, że powstanie Krakowskie zgniecione zostało rękami PPS, 


MOSKV.A, 23 listopada — „Komtt- | ostrzega robotników republiki sowłec- 
krakowskie | klej przed wszelkiego rodzai socjalista 
mi w stylu niemickich socjałdetokra= 
tów i polskich pepcesowców. Wreszcie 
a»: Precz ze zdrajcami, precz z ka- 
a d ge % 


zgodnie z panującą w koiach  sowiec-i 
kich opinia, twierdzi, że powstanie kra- 
kov'skia zoscało zgniecione rękami pe- 


Kominis“ kończąc wywody, 


To, czy Niemcy ijedriemu ze swych 
obywateli, pozwalają powrócić do kra- 
ju, lest wyiacznie rzeczą Niemiec. 
Wstyd musi ogarnąć każdego Niemca. 
jeżeli się Niemcy pociąga z tego powo- 
du do odpowiedzialności”. 


Gen. von Seeck rozwiązuje 
stronnictwo polityczne. 


WIEDEŃ, 23 listopada — Z Berlina 
donoszą, że sensacją dnia dzisiejszego 
prócz głosowania w reichstagu, jest wy 
danie przez komendanta reichswehry, 
gen. von Seeckta rozporządzenia, na mo 
cy którego rozwiązuje się strommictwo 
komunistyczne niemiecką ludową part- 
ję wolnościową i narodowych socialis: 
tów. 

Gen. Soeckt wydał to rozporządze- 
nie jako naczelnik władzy wykonaw- 
czej, która przystuguje jemu obecnie w 
całej pehti, gdyż w Niemczech istnieje 
dotychczas wojskowy stan wyjątkowy. 
Gem. Seeckt rozporządzenie swe moty= 
wuje tem, że stronnictwa rozwiązane 
stale obrażały godność relchsweńry 1 
przeciwko niej agitowały. 

Wiadomość o tem rozporządzeniu 
wywołała w reichstargu ogromne poru- 
szenie. Powszechnie przeważa  tutag 
zdanie, że wydanie tego rozporządzenia 
które zresztą w praktyce zie da się wes 
le przeprowadzić, jest wielkim błędem 
politycznym. 


Dziwna spekulacja. 


W województwie krakowskim rozwinęła 
się ostatnio ciekawa spekulacja. Oto oc 
kilku dni marka polska w czerwonych jed 
nomarkówkach osiągnęła znaczne agi 
Pośrednicy wykupują te banknoty po 20 
marek, obok tego jednak wiadomo, % 
można za nie osiągnąć ceny znacznie wyż: 
sze, podobno dochodzące do 70,000 mk.($ 
za sztukę. 

Zjawisko to jest wyjaśnione różnolicie 
Według pewnych pogłosek chodzi tu po, 
prostu o zamierzone oszustwo, gdyż rzą 
według rozchodzących się pogłosek mię 
przedrukować te banknoty na wartos 
1 miljona marek, co spekulanci zamierzajé 
wyzyskać by w tensam sposób zysk z tę 
operacjł i dla siebie wykorzystać. 

Inne tłomaczenie jest, że farba czerwa 
na, użyta w tych banknotach da się pi 
wymyciu powtórnie zużyć ł przedstawi 
wartość znacznie wyższą od nominalne 
wartości banknotu. 


ink pow W NOA 


Walka z analfabetyzmem 
w Sawdepii. j 


MOSKWA, 24 lisiopada. A. W.= 
Kalinin, przewodniczący W oiki 
związsowega wydał odezwę d 
władz gubernjałnych i gminnych, 4 
której nawołuje do wytężenia wszy 
stkich sił dla zniesienia analfabetyz 
mu w Rosji, 

Odezwa wyraża nadzieję, że 10-1 
rocznica rewolucji nie zastanie 4 
Rosji ani jednego analiabety. 


Sen 
o Mussolinim. 


Nie tak to dawno było w Pol- 
sce pokolenie, któremu się ma- 
rzył „sen o szpadzie*. 4. 

Wbrew szarej rzeczywistości, 
wbrew wszystkim zmorom niewoli 
młodemu pokoleniu śniły się błys- 
ki szpady rycerskiej i potąd jego 
dusze niepokoiły, aż w gromach 
burzy dziejowej znalazły swój wy- 
raz realny. Na szlaki życia no- 
wego pierwszy wszedł żołnierz, 
młotem czynu swego torując dro- 
gę odradzającej się państwowości 
polskiej. „Sen o szpadzie* stał się 
rzeczywistością. Lecz był to sen, 
zrodzony z  najsziachetniejszych 
tęskot pokolenia. Jako spuścizna 
najlepszych wartości narodowego 
ducha w jego insurekcyjnej ofiar- 
nej woli — czynu, był wcieleniem 
odradzającego się lotu duszy pol- 
skiej na skrzydłach ideału. Jako 
taki miał moc w sobie tworzenia, 
musiał stać się jawą. 

Czy tem samem jest śniący się 
obecnemu pokoleniu „sen o Mus- 
solinim? Czy jest w nim ta sama 
treść wzniosłego idealizmu i ta 
tama moc realizacyjna, z czystoś- 
ci serca i ofiarnej woli poczęta? 

Zapewne: pragnienie silnej ręki, 
któraby szkodliwych krzykaczy i 
nikczemnych przekupniów wypę- 
dziła z narodowej świątyni i ży- 
cie naszego państwa oparła na 
mocnych fundamentach twórczego 
ducha i wspólnego szczęścia, jest 
pragnieniem rzetelnem i w tej 
chwili tak zrozumiałem. 

-= Lecz jakaż to ręka świątynię 

arodowego życia ma oczyścić z 
arip swarliwych i przekup- 
niów niecnych, skoro onito właś- 
nie krzyk czynią najgłośniejszy o 
„silną rekę“. — Jakże to „sen o 
Mussolinim“ może stać się wyra- 
zem idealnego lotu duszy współ- 
czesnej, skoro skrzydła orle usiłu- 
ja przypinać ptaki, tak poziomego 
lotu, z natury swych zaintereso- 
wań tak mocno związane z bagni- 
skami tak brutalnego egoizmu i 
duchowej ciasnoty. 

Wszakże aż nadto widoczne, że 
mh nas przynajmniej, w Polsce, za 
bojowym rydwanem Mussoliniego 


wlecze sżę wiaśnie cala chmara | me 


„walnych gebaczy“ i niesodziwych 
kramarzy, wlecze się małe mrowie 
ludzkie, upatrujące ojczyznę we 
własnej wygodzie i we własnej 
korzyści. 

Ze marzenie o silnej ręce jest 
równocześnie udziałem twórczych 
i szlachetnych elementów w naro- 
dzie, to niestety w niczem nie 
zmienia faktu, że najwięc.; w tem 
są zainteresowane sfery w tej 
chwili świecące triumf, już nie e- 
goizmiu, lecz wprost rozpasanego 
„brutalizmu* życiowego, utwier= 
dzającego zuchwale wygodę oso- 
bista przy równoczesnej nędzy se- 
tek tysięcy. 

Ci, ktorzy w tych właśnie sfe- 
rach upatrują reqilzacyjną siłą 
polskiego „mussolinizmu*, zapo- 
minają, że włoski Mussolini zgoła 
z innych wyszedł założeń. Po- 
przedziły go tchnieniem ofiarnego 
satrjotyzmu I czystego idealizmu 
wiane związki ideowe, z ducha 
pon „irredanty*  wyrosie, 
ardziej chyba do naszych ochot- 


miczo-lecjonowych formacyj zbli- 


„EXPRESS WIECZORNY” __ 


Oszustwa amerykańskie 


na tie finansowem. 


Jak można wyłudzić w Ameryce 25 tys. 


dolarów, n 


ie ponosząc żadnej odpowie- 
dzialności karnej. 


Oszuści "amerykańscy pracują w|sy i zrobić manicure. W końcu pro- 
wielkim stylu i to w taki sposćb, że|ponuje fryzjerowi ażeby odkupił od 


są nieuchwytni 


dla sądu karnego.|niego piękny pierścień za l tys. dol. 


Oto jedna z takich sztuczek amery- |Fryzjerowi podoba się ten pierścień. 


kańskich, rozgrywająca się na tle 
finansowem. 

Do pierwszorzędnego hotelu w 
New - Yorku zajeżdża młodzieniec, 
ubrany bardzo elegancko i widocz- 
nie, należący do najlepszej, a więc 
bardzo bogatej, sfery towarzystwa 
amerykańskiego. 

W sobotę rano płaci on swój ra- 
chunek tygodniowy, wynoszący 50 
dolarów, czekiem na bank. 

Następnej soboty wypisuje czek 
na 2 tys. dolarów, chociaż rachunek 
wynosi 50 dol. i żąda od dyrektora, 
ażeby nadwyżkę 1950 dol. wypłacił 
mu natychmiasf na rękę. 

Dyrektor hotelu waha się przez 
chwilę, wówczas ów młodzieniec ra- 
dzi mu, ażeby się zapytał telefonicz- 
nie w banku, czy czek będzie hono- 
rowany. 

Bank odpowiada, że wypłata cze- 
ku nastąpi natychmiast, ponieważ 
ów wystawca czeku jest dobry na 
100 tys. dol. 

Tej samej soboty około godz. 1 
w poł., kiedy bank już jest zamknię- 
ty, ów młody człowiek zjawia się u 


czekiem. 

— Bardzo przepraszam — mówi 
jubiler — ale nie mam zaszczytu 
znać pana. 

— Ach rozumiem — odpowiada 
grzecznie ów młodzieniec — bank, 


niestety, już nie jest otwarty, ale|skutku ugoda, na 


niech się pan dowie w hotelu, 


ale nie wie, czy jesl on wart. 1 tys. 
dol. 

— Niech pan pośle pierścień do 
najbliższego jubilera — odpowiada 
ów młodzieniec, wskazując na sklep 
tego jubilera, u którego pierścień 
był kupiony. 

Jubiler odrazu poznaje, że to jest 
pierścień, który on sprzedał przed 
godziną na podstawie czeka za 5 tys. 
dol., ogarnia go przerażenie, jest pe- 
wien, że ma do czynienia z oszu- 
stem, telefonuję do policji i w kilka 
minut później ów miody człowiek 
jest zaaresztowany, jakkolwiek zarę- 
cza o swojej niewinności. Oczywi- 
sta, siedzi on w kozie przez noc z 
soboty na niedzielę, przez całą nie- 
dzielę i przez noc z niedzieli na po- 
niedziałek. 

W poniedziałek o godz. 9 rano 
bank otwiera swoje kasy i bez wa- 
hania wypłaca 5 tys. dol. na przed- 
stawiony mu czek. 


no na wolność, ale on nie poprze- 
staje na odzyskaniu wolności, lecz 
jest obrażony na jubilera i skarży 
go o odszkódowanie za obrazę i po- 
twarz i żąda, zwyczajem amerykań- 
skim 50 tys. dol. 

Jubiler boi się skandalu, boi się 
kosztów procesu, boi się, że istotnie 
zapłaci 50 tys. dol. A więc zaczy- 
na się targ z eleganckim młodzień- 
cem, dzięki czemu przychodzi do 
podstawie której 
przemysłowy młodzieniec otrzymuję 


Z hotelu, oczywista, nadchodzi te-|25 tys. dol. odszkodowania. 


lefonicznie jak najlepsza rekomenda 


Ma więc cały rok swobodnego 


cja. Jubiler przyjmuje czek i odda-|życia przed sobą i obmyśli nowy w 


je pierścień młodzieńcowi. 


ciągu roku podstęp, za pomocą któ- 


godzinę później ów młodzieniec;go znów wyłudzi 25 tys. dol. bez 
w najbliższym sklepie fryzjerskim |żadnej odpowiedzialności karnej. 


każe się golić, ufryzować sobie wło- 


ZE RS REZ BB RYCH RUG A, 


żone, niżli do paskarsko-partyjnyc! 
kooperatyw prawicowych, dających 
polityczne oparcie naszemu faszy- 
zmowi. 


uk. a ck ZEL 2 


dywidisatnością jest dla Włoch 
Mussolini, swą fizognomią ducho- 
wą tak odbiegaący od naszych 


KO Said 


Ideologia włoskich „ar-|domorosłych ideologów, czy kie- 


denti*, ofiarną krwią na polach |rowników faszyzmu. 


bitewnych uświęconą, chyba nic 
nie ma wspólnego z „»raktyczną* 
filozoiją życia“ przeróżnego ro- 
dzaju dorobxiewiczów wojennych, 
dzisiaj niejednokrotnie na wysokie 
wyniesionych stanowiska, jak wo- 
góle zupelnie ma inne znaczenie 
i inny kierunek swej siły motos 
rycznej. 

To też polski „sen o Mussoli- 
nim“ nie wydaje się nam być go- 
dnym swega pierwowzoru. Od 
biega od niego zarówno w Swej 
istocie moralnej, jak też w swej 
sile motorycznej, bez której w 
rzeczywistości przejść nigdy nie 
może. 

Tą siłą motoryczną jest indywi- 


jubilera, wybiera pierścień za 5 tys. 
doł. i chce zaplacić ten pierścień 


dualność wodza, jest władna rękąjtarza w historii, 


silnego ducha, z którego cały ruch 
się rodzi ê przez który się reali- 
zuje. Taką twórczą i wielką in- 


Tak twórcza przeszłość Musso- 
Hniego na polu ruchu robotnicze- 
go, jak też jego rzetelna służba 
żołnierska nie da się zastąpić bru- 
talną zabiegliwością naszych wspó!- 
czesnych „rycerzy przemysłu”, ze 
swych wysokich sianowisk patro- 
nu'ących polskim snom o Musso- 
linim. Musiałoby tu wejść w grę 
inne elementy i inne założenia dia 
całego ruchu, moralnie czysisze, 
ideowo zaś znacznię szersze, a 
przedewszystkiem mające oparcie 
w twórczej sile wielkiej i boia- 
terskiej indywidualności, dźwiga- 
jącej s'e na wyżyny z trudu wspól- 
nego i znoju. 

Jak się nic dosłownie nie pow- 
tak samo nie 
powtórzy Się i u nas zjawisxo 
Mussoliniego, jedyne w swoim ro- 
dzaju i ściśle z tą, a nie z inną, 


Oczywista, młodzieńcą wypuszczo 


KRWAWE ROZRUCHY W ESSEN. 
PAT. — ESSEN, 23 listopada — W 
dniu wczorajszym podczas rozpraszania 


pochodu komunistycznego, który nad- 


cłagał z okolicy. doszło w miejscowości 
Rothausenm, dn krwawych zaburzeń. 
Tłum zaatakował policię, przyczem je< 
den funkcjonariusz policji został zabity, 
w Essen również doszło do staré. Są 
cieżko rami. Znaczną liczbę uzbrojo- 
nych maniiestantów aresztowano. 
NIEMCY PŁACĄ ZŁOTEM. 
PAT. — LONDYN, 23 listopada. — 
„Morning Post" podaje na podstawie in- 
formacji amerykańskiego urzędu dla han- 
dlu, że Niemcy w roku bieżącym dokona- 
ły w Ameryce poważnych zakupów mie- 
dzi i bawełny, za które zapłacity złotem. 
Od maja aż do końca r. b. Niemcy wywis 
zły do Stanów Ziednoczonych złota za 49 
miljonów 614 tysięcy dolarów, podczas, 
gdy od stycznia do paźdzjernika 1922 r. 
wywiozły do Ameryki wszystkiego 13 mi- 
ljionów 600 tysięcy dolarów, a przez cały 
rok 1921 — 2000 dolarów złotem. 
MOWA LORDA DERBY. ` 
PAT. — LONDYN, 23 listopada — 
Przemawialąc wczeraj w Plset Wood, 
angielski minister wojny lerd Derby po- 
ruszył zagadnionie zagłębia Ruhry. Zda 
niom lorda Derby. okupacia Ruhry jest 
poważnym błędem z punktu widzer$d 
uregulowania kwostji odszkodowań. 
Lord Derby zwraca sie z przestrogą 
rod adresem Francii, zaznaczając, Że 0- 
bocna jel taktyka może przeszkodzić 
spłacie odszkodowań. Zdaniem mów= 
cy, rozwiazanie tego skomplikowane- 
go problemu, jaki przedstawia obzcna 
sytuacja polityczna Europv, należy w 
nierwszym rzedzi» do Anglii I Ameryki. 
Francia nie nowinna tvm dwum nañ- 
stwoł czynić przeszkód w osłągnięciu te 
go rozwiązania, które — zdaniem mini- 
stra — będzie niewatniiwie korzystnem 
zarówno dla Francji, jak Anelji i Ame- 
ryki. Lord Derby wierzy również, źa ł 
inne ważna zagadnienia chwili mogłyby 
hyć w ten sposńb rozwiązana, gdyby 
frenczzi zzchciełj zrozumieć, ża urzqu- 
Icwsnie stosunków miedzynarodowych 
w Europie z pun*ytn widzenia prosvodar 
czego jast dia Anflii tak samo konicz= 
no I nioodzowne. tak dla Francii wedłuw 
iej przekonania, fest nicodzowne zanew 
nienie sobie beznieczeństwa na wypa- 
dek ewentualnej inwazji 


RZN EŃ NE: 


Potrzebna 


inteligenina 05084 


do 12-letniej dziewczynki. 


Zgłosić się: Piotrkowska Ne 85, nowa po- 
przeczna oficyna lil piętro, Czudnowski. 


ws menta 280) aN WŚ: 
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związane: indywidualnością, a u 
nas zaś najfałszywiej w świecie 
wiązane nie z istotnemi życia 
twórczego i wielkich ofiar dla oj- 
czyzny, lscz z czynnikami ciasno- 
ty duchowej i brutalnego ego'zmu. 
To też polski sen o Mussolinim 
nie ma w sobie siły realizacyjnej. 
„Bo to sen ma końcu pieśni“ 
(możnaby się wyrazić słowami 
posty), że maznaty kiedyś własną, 
z wielką tęczą chorągwianą, w 
tych magnatach serce chore..*, 
szczególnie, gdy w żyłach tych 
„magnatów“ nie tyle płynie ry* 
cerska krew przodków, ile raczej 
mętna struga z bardzo a bardzo 
z źródeł. 


EAr 


Etażerki do nut 


(mosłężne) 
z zagranicy nadeszły. 


3. Sałomonowicz i S-X2 
Łódź, Pr. Narutowicza 13 (Dzielna), 


242 | "2 


amsa 1 mh 


WK > | 


Z teki karykatur Stani 


Srebrny sen inteligenta. 


Zgrzyty. 
Preparat rozrodczy. 


W warszawskim klubie miłości lesbljsktej posłagtwano 
"stę podobno niedawne wynalezionym przez profesora za- 
granicznego preparatem rozrodczym. 


Ponura wteSć po krału lec: |. 
"-Doktór wynalazł nam preparat, 

Który kobiecie -døje dzieci 

Bez wszelkich bliższych z mężem narad. 
"By zostać matką dziewczę hoże 
"Trochę tej zażyć musi kremy 
O, bezlitosny profesorze, 
Cóż, biedne chłopy, dziś pocznfemy? 


Dama swe serce nieść ma w dani 
Rzadko przez zmysłów chce łakomstwo, 
Lecz nieraz „względy“ odda taniej, 
'Lecąc specjalnie na potomstwo. 

Dziś do niej gadać, wielki Boże, 

- Będzie trza jak do głuchoniemej... 

O, bezlitosny profesorze, s 
Cóż, biedne chłopy, dziś pocznłemy? 


Jeśli śród nerwów 


Zabić płci silnej, raczej słabiej, 
Wynajdź aparat cudotwórczy, 
Cohy ł nam zastąpił baby, . *_ * 
Niech i nam genjusz a nie. -note 
Łacno rozwiąże pici, problemy, 
Inaczej zacny profesorze, 

Cóż, biedne chłopy, my poczniemy ? 


Pies szczeka, 


Organ dorożkarzy, dozorców domo 
wych i służących z pod znaku św. Zyty 
i posłanki Ładziny, brukowiec łódzki, 
przez ironję nazwany „Rozwojem“ za- 
mieścił w dułu wczorajszym jakiś nie- 
poczytalny, nieprtograficziry I niegra- 
amatyczny elaborat pod tytułem „Men- 
nica czy Miemrica*, w którym zarzuca 
redakcji „Expressu“, iż nie dojrzała ble 
- du w jednej z depesz, co oczywiście 
. spaczyło brzmienie tego _ słowa. . | 

Na temat tego błędu jakłś udający 
dziennikarza chłopiec redakcyjny, pra- 
wdopodobnie „antysemłzułjący” żyd 
(bo któż pracuje w redakcjach pism „na 
rodowych) opowiada (dztwołagami sty- 


` listycznemi wzorowanemi na „hop- 


karskich* artykułach swoich współwy- 
mmawców i współkieowców pp. Lewina- 
Strońskiego,  Jawitz - Parmenkowej, 
Neuwert-Nowaczyńskiego, Obrensztaj- 
na, Natassohna iFeitelesa 1 hn podob- 
nych, o historji tego błędu  przyczem 
wbrew zasadzie swój do swego po swo 
je ofiarowuje bezpłatnie redakcji „Ex- 
pressu“ gramatykę. Małeckiego... 

Ofiary tej niestety przyjąć me mo- 
'żemy.. Obawiamy się bowiem, ;ż zo- 
stałą ona również kupiona za „ofiary” i 
przyjęcie łej doprowadziłoby nas do 
kolizji z pewnym artykułem K.K. który 
mówi o naserstwie... 

Pazałkm uważamy, iż książka ta test 


ow rofakch Rozwoju“ niezbędną dla p.|* 


Śliwkawizea, Biumeathala, Ręzencwaj- 
ga i cateo szora wspóipracowników 


redexcj, którzy grey, Pisanie artyku- 
łów wenza sh wsirgiwać słownikiem 


żarzonowooutxkim. 


ATE ŁAP mazi 3 
i ZZ, 


m 


|Dwu tub trójdzietne nam systemy... 


[mie uznają logiki a co najgorsza, że nie 


„EXPRESS WIECZORNY” 


m 
————— -— 


sława Dobrzyńskiego. Dokad pójść? 


6 2 (EM. 


| I. 
Opisane wczoraj praktyki mają oczy 
wiście pewien ujemny wpływ na zdro- 
| wie fizyczne i moralne uprawiającej je 
| jednostki, to ostatnie zwłaszcza ze 
| względu na zwykłe w takich wypad- 
kach zrywanię mełżeństwą. To też pra 
wo uznało za stosowne, w niektórych 
przynajmniej krajach ingerować w tę 
wje ej gea bodaj stronę życią ludz- 
. lego. 
e pomoze). Jeśli Hoea O. (w 
s ‘ste z panną żeni bosak wtązujące na ziem polskich, to naj- 
Papa fra mu nie skąpi, i łagodniejszy w tej mierze jest obowią- 
Ale czy chłopu da kto posag, zujący w Kongresówie kłodeks karny 
Jeśli preparat go zastąpi? rosyjski z 190357: jako najnowszy, a 
No a żonaci? Na żon łoże więc najbardziej dostępny Ała humani- 
Spojrzą jak eurfrah na harengs tarnych zasad zdobyczy naukowych. 
SBE ZE UA A adi, a AEAT COW ty 
n S . , Iny, - 
Sais An a POOE E RA 3 pełniona go pod przymusem lub z ma- 
Tak, wyłudnienia zly ambaras łołetnimi. Zato obowiązujący w Wielko- 
Obecnie zniknie już na wieki: | polsce kodeks karny niemiecki, przewi- 
W razie zastoju państwo zaraz |duje już kary ża homoseksualny stosu 
Balsam z rządowej da apteki. mek, ale tylko między mężczyznami. 
Lud zregulują w Każdej porze . Jeśń chodzi o obowiązującą w Matopo! 
ré r sce ustawę karmą austriacka, to choć o 
stosunku homoseksualnym niema w niej 
„expressis verbis mowy, to jednak ist- 
nieje tam artykuł, żakazujący wszelkich 


Ale, kochany profesorze, 
Cóż, biedne chłopy, my poczniemy ? 
nfe cheęsz Po 
wr gej Prawodawca miał tu: niewątpliwie na 
mysi wyłącznie t. zw, „sadomię*, prak 
tyka sądowa jednak zazwyczaj podcią- 
gała pod to także.i homoseksualny sto- 
sunek płciowy żarówno między męż- 
czyznami, jak kobietami. 
SaŁ Jednakże nawet na tle kodeksu kar 
= [nego rosyjskiego władze sądowe mog- 


i zr. łyby pociągnąć Dr. Sadowska i jej 
wiatr wieje... 


wspólniczki do odpowiedzialności są- 
a WIZAŻ PE tek = e aeaa al 
a 1a zie — iInterpretowa 
k et aisial się do OR. e aiie rew inęć prenn per mery, jako „czy 
j upommtienictit, l ny lubieżne, s zące. zdrowiu”, Jes 
-„Kronprińc na mepe (patrz nr: 309 | to jednak batieg Ary podstawe, poa 
Rozwoju str. 1.) jest rusycyzmem,  że| wna i nietrudno będzie zdolnemu o 
wyrażenie „przywódcy nacjonalizmu“ | CY na rozprawie sądowej wytrącić tą 
(patrz tenże mamer „Rozwoju”) jest nie tedeng bros CE AEA apo w ewid 
kę yłoby wczas, gdyby. dr.. owskiej 
logiczne i absurdalne. że , „dziennika- 
rze” (śmiech na sali!) wast nie uznają 
nietyiko, że ortografii, gramatyki. sty” 
styki, zaaków przestankowych, ałe i 


+" 
= 


dowiedziono a-są podobno ku temu po- 
ważne poszłaki — że, uczyniła ona ze 
wszystkiego dla siebie proceder, z któ 
rego ciągnęła poważne zyski. Jeszcze 
Z. WN wg Koy Szosie ŚJ 

A E oby dowiędzenie jęi żę używała 4 - 
uznala mądrości narodu, którą są przy- | ków odurzających czy mawet sugestii 
słowia, w przeciwnym bowłem razle 
wiedzieliby, że kocioł garnkowi przy- 
Sania, a sam ma bardzo brudne i lep- 
kie dno i że gazeta, która jest przezna 
czoma dla sześciu kucharek, nie powi- 
sj używać pomyjowego | kuchennego 
stylus 


MASZYNY DO PISANIA 


Wyprzedaż pa najtańszych cenach: 


rozkoszy osoby, narazie obojętnie tył- 


<a 
„ w 


Le présiden 


Pan prezydent Cynarski uważa, iż 


Ma on bowiem zbyt „szczupły* ża- 


NOWE: | używane: kres działania w s 

| i | aniz prawach personal- 
ae ekar. ei aiia nych i oto p. prezydent zażądał ni 
ORZEŁ (ADLER) UNDERVOOD Ok pi, wiece) 0 PNE NY 
UNDERVOOD iin. TORPEDO,  |cji urzędników. A 


Adolf Goldberg, Andrzeja nr. 1| 


== |-sze piętro. W ten sposób p. Cynarski chciał- 


by zaakcentować swą wiełostfonność 


ZARZZNE BER FE RARES no i żądzę władzy. 
i Oczywista, iż projekt ten całko- 
„Mie pij wady surowej! mele Z tembatdziej, że stron- 
jądamia: nictwo Ch-D. nie ma zaufania dó 
lawiadamiaj 0 zacho opaniach! EPE VENEN DE P ENE ri 
Tyfus w mieście sp = 


rienormatnych stosunków  płciowych.. 


W roli głównej urocza 
— — rodaczka nasza 


dia wciągania w wir wyrafinowanych | nie, 


- „ W magistracie wsz 
ko ~ po staremu... 


t Cynarski chce rządzić 
- wprowadza inowacje. 


a A = 


a 


m DE: 


€lou sezonu! Dwie serje—12 akt. jednocześnie, 


„„Umierające narody“ 


Dzieje ludzkości urodzenej z krwi i łez wojny wszechświatowej, 


HELENA MAKOWSKA. 


Za kulisami skandalu erotycznego w Warszawie. 
—— 


Czy miłość lesbijska jest - 
= karalna? 


ko spogłądające-na odbywające się m 
dr. Sadowskiej. praktyki, ' 

Narazie jednak, pomimo, iż energi- 
czne dochodzenie jest w toku, do Toz- 
prawy sądowej jeszcze nie doszło. 
bóg, nam spodziewać się że nie doj- 
zic. P S 

Rzeczywiście prawo coraz. barizie] 
zaczyna krępować obywateli wsvó:- 
czesnego nam Stadium cywilizacji, Nie 
znaczy to abyśmy pragnęli powrócić 
do złotego wieku, opiewanego tak nięk 
nie przez Owidiusza w jego „Metamor- 
fozach”. 

Chodzi obecnie o zupełnie co innega 
Poprostu niemą teraz prawie jednego 
kroku życiowego, który mógłby się od 
być bez ingerencji prawa. Działać to 
musi dla prawdziwie wolnego. obywate 
la niesłychanie krępuijąco* gdzie się obh- 
róci, tam czuje na swym ramieniu cięż- 
ką lape obowiązującego prawa. 

Mówi o tem bardzo dosadnie- cyto- 
wany już przez nas Pierre Louys w ka 
pitalnym utworze p. t; „Les aventures 
du roi Pausolę*. Występuje tam ostra 
przeciw wkracząniu prawa do najroz+ 
maitszych dziedzin życia i mówi: „Cóż 
to, nie można obecnie już żenić się, ro+ 
dzić i umierać bez formułki, przepisa< 
nej przez prawo, dyktujące nam poza- 
tem, co mamy czytać, jak się bawić, ja- 
kie przedstawienia ogłądać i nawet jak 
się ubierać. lg 

Niechże się prawo ma ma bacznoś: 
ci, bo jak się obywatel  'zmiecierpliwi, 
to wyrzuci je ze swego domu jak niepro 
szonego intruza. Pozwalam ostatecznie 
prawu przemawiać gdy chodzi o spra- 
wy publiczne, ałe od naszych spraw o: 
sobistych mu wara”. 

Rzeczywiście ingerowante prawa W 
takie sprawy, jak naprzykład co dr. Sa 
dowska robi .we. własnym „mieszkaniu, 
noże doprowadzić do wyników wprost 
monumentamie absurdamych. Konsek- 
wentnie bowiem należałoby urządzać 
doraźne rewizie we wszystkich miesz- 
kaniach i sprawdzać czy mieszkańcy 
ich normalne odbywają akty płciowe. 
Trzeba mieć tytko odwagę przemyśleć 
swój krok do końca i dojść do logiczne 
go wniosku. Obywatele mogą w swych 
intymnych sprawach nie rządzić. się lo- 
gika, ałe da prawa jest ona obowiązują 
cą jeśli to prawo samo szczytne miano 
obowiązującego z godnością nosić prag- 


~ (C. d. n.) 


ystko 


„pan Zalewski 


Nowy dyrektor zarządu miejskiego 


władza jego jest zbyt ogranićzona...|p. Zalewski, ex-figurant w wydziale 


szkolnictwa, zamierza wprowadzić 
wielką reformę, która“ niewątpliwie 
rozpocznie nową epokę w dziejach 
sainorzągiu, ć 

Oto gońcy wydziału prezydjalnego 
nosić będą wielkie tablice z napisem 
„Gomec magistratu m. Łódzi*. 

My ze swej strony proponujemy 
drobną korektywę tej reformy — na 
tablicach tych winno być wyryte 
również: „Tablice te w prowadził 
Józef Zalewski, dyrektor wydziału 


'|prezydjalnego w roku pańskim 1923... 


A 


Niech choć ludzie wiedzą!.,, 


T sensacja! Dla młodzieży dozwolone! M 


Wielkiego cyk'u obrazów p. t, 
„GRA ZE ŚMIERCIĄ" 
lil-cin SERJA p. t 


. 
„Na pastwę krokodyli* 
dramat awanturniczy w 6-ciu aktach 
w wykonaniu najwybit artystów ameryk. 
Początek o g. 5-ej po południu. 


Mieodwołalnie ostatnie dwa dni operetki 


„IOTA GESIN” 


Operetka ze (eres ze śplewami 
w calach. Gównydii: 


Ada Svedin I Charles Willy- Rayser 


Pocz. przedstawień a g. 4-ej, 


Małżeństwo p. Szen- 
berga z panią Rozen- 
| cwajg. 


Oboje mają razem 77 lat... 


Z tego na jej udział wypada 
77 procent. 


Mawiali ongiś wieszczowię nasi, że 
małżeństwo jest uwieńczerfem zes- 
polenia się bratnich dusz... 

Było to zapewne bardzo,a bardzo 
dawno... 

Nie znano zapewnie wówczas tak 
zwanej kwestji mieszkaniowej, która 
jest obecnie regulatorem życia spo- 
łecznego... 

Głód mieszkaniowy zmniejsza licz- 
bę urodzin, zwiększa natomiast licz- 
bę pośredników mieszkaniowych któ- 
rzy zoologicznie zaliczeni są do ga- 
tunku spekulantów, rodzaju, który w 
okresie powojennym rozmnożył się 
nadzwyczaj szybko. 

Na tle głodu mieszkaniowego po- 
wstaje cały szereg dramatów, z któ- 
rych najpoważniejszym są dramaty 
wojenne między lokatorem, kamie- 
nicznikiem a lokatorem. 

Głód mieszkaniowy prowadzi do 
strasznych kataklizmów w rodzaju 
epopei parku skaryszewskiego, baja- 
der wschodniej i t..p. objawom bez- 
domności wolnej miłości. 

Mieszkanie stanowi dziś idealny 
posag, bowiem jest towar, który w 
przeciwieństwie do samych kamienic 
oblicza się na dolary i można za nie 
kupić od biedy pare kawałków bosto- 
au, welouru no i męża, 

Jest to może dziś jedyny towar 
którego nie można nabyć za weksle 
i tem się tłómaczy jego uprzywilejo- 
wane stanowisko. ` 

Ostatnio mnożą się r> tle miesz- 
kaniowym nader tragiczne dramaty: 
oto lokator został zabity przez ka- 
mienicznika i co straszniejsze 17-let- 
ni Sz. Szejnberg ożenił się z 60-let- 
nią E. Rozencwajg.. 

Tak to nie omyłka zecerska sie- 
dem-na-sto-let-ni młodziefłec pojął 
za żonę sześćdzier*ęcioletnią wdowę 
z licznym przychówkiem i co waż- 
niejsze z dwupokojowem mieszka- 
mem... 

Tragiczna  historja..  Przedziwny 
dramat... któż może zbadać moc 
mieszkaniowego pożądania... 

Przez ślubny kobierzec do dachu 
nad głowę... zaiste ciernista to drog..... 


g | Cynarskiego... 


WTIECZORNY* 


J ia 


ciężka jest dola pana Cynarskiego. 


Ciężka jest dola 
Nie dość, że go atakuje prasa le- 


j | wicowa wytykając mu nieskoficzoną 
a jilość błędów i nietaktów, popełnio- 


nych w krótkim okresie jego urzę- 
dowania, obecnie jeszcze zaatakowa- 


pla go prasa prawicowa w całej Pol-| 


sce za stanowisko, zajęte przez p. 
prezydenta Cynarskiego -w sprawie 
ogłoszeń tow. Rozwój. 

Fatum p. prezydenta chciało po- 


j|dówczas, iż wniosek o przejściu nad 


tą sprawą do porządku dziennego 
wysunął osobisty wróg p. Cynar- 


j skiego — radny Knorr. - 


cąc zaakcentować swe wrogie 
i nieprzejednane stanowisko wobec 


gir. Knorra, p. Cynarski wysunął re- 


zolucję przeciwko afiszom tow. Roz- 
wój i rezolucja ta przeszła na ko- 
misji do spraw ogólnych większością 


pana dy: wożą bic głosu—głosu wnioskodawcy. 


Oczywista, iż większość rady miej- 
skiej nie zważając na te „ideowe* 
motywy wniosku p. Cynarskiego, 
przyjęła wniosek ' radnego“ Knorra, 
wyrażając tem samem votum nienf- 
ności p. Cynarskiemu. e 
W ostatnim numerze „Myśli Nie- 
podległej“ znajdujemy w artykule 
„ustępliwość a oportunizm* nader 
charakterystyczną i znamienną opinię 
sfer „narodowych“ © tego rodzaju 
motywach postępowania p. Cynar- 
skiego, którego nota bene autor ar- 
tykułu detronizował, że stanowiska 
intronizując go natomiast — przez 
tut przewodniczącego rady. — na 
stanowisko p. Fichny. 
Autor na wstępie stwierdza, że 
„musimy z całą energją przeciwstawić 
się oportunizmowi tych stronnictw. 
które, dopóki są w mniejszości, kokie- 


tują opinję niezłomnością Katonów, 
'Grzegorzów Vil-ych, Ludwików śŚwięe 
tych,  Czarneckich, Reytanów, Kościusz- 
ków, gotowe zaś. na czarnej giełdzie 
polityki przehandlować własnego wy 
borcć, gdy tylko staną u władzy”. 
Pod kategorje tych ludzi podciąga 
autor p. Cynarskiego, który zdaniem 
„Myśli Niepodległej“ zdradził strone 
nictwa narodowe i 
„postępuje z godnie z nakazami patcjo» 
tyzmu komercyjno-municypalnego*. 
Ależ, panowie, popełnizcie szalo+ 
ny błąd... Zbyt poważnie traktuje: 
cie p. Cynarskiego, który nawet nh 
rozumie zapewne terminu „nakazy. 
patrjotyzmu komercyjno - municypał 
nego*. t- 
Pan Cynarski ot zwyczajnie chcia 
zrobić „na złość* radnemu Knorrowi 
a wy mówicie o tem, - że p. Cynan 
ski zdradza stronnictwa narouowe... - 
Wac. Polecki.. 


CY EAZA FZ ADEL AZE TRA 
Migawki sądowe. 


s 0 uM 


Skazany na śmierć za zabój- 


stwo 


Przed M Pa karną sądu okręgowe 
go w Poznaniu toczyła się rozprawa 
przeciw Tomaszowi Nowakowi o umy- 
ine zabicie żony dnia 27 lipca 1921 r. 
w Nyao śp. Marji Nowakowej. 

Na podstawie wyników trzyđniowej 
rozprawy złównej, ustalił sąd następu- 
jący stan sprawy: 

Oskarżony, służąc za parobka u wdo 
wy Marji Napierałowej, poślubił ją, N- 
cząc lat 22. 

Żona jego o 17 lat od niego starsza, 
nadto będąc matką już 5 dorosłych có- 
rek, mie zadawałala Nowaka. Nie wahał 
się on zwrócić swych aiektów ku swym 
pasierbicom i zdołał nawet uwieść 16-le 
tnią Józetę. 

Z tego stosunku urodziło się dziecko 
które po roku zmarło. Za ten czym zo- 
stał oskarżony sądowmie ukaramy. 

Oskarżony był szorstki i gwałtowny 
był powodem miesnasek i sprzęczek, 
które z czasem doprowadziły do czyn 
nych znitewag żony. 

Dopuszczory do wspólności mająt- 
kowej, tem mniej dbał o względy żony, 
odsuwał się od gospodarstwa i Spowo- 
dował, że żona, nie mogąc już dłużej wy 
trzymać złego obchodzenia się z nią a 
nawet lękając się o swe życie opuśc'ta 
dom. Troska o gospodarstwo nie dała 
jej „ednok szokom i była powodem, że 
powróciła du Wysogotowa. 


żony. 


W dniu 27 lipca 1921 r., gdy służba 
oskarżonego zajęta była w poiu, shy- 
szelki Sąsieuzi Ziośne woła1.3 oskar- 
nego. 

Podbiegiszy na podwórze; zobaczyli 
tam na bojownicy stodoły, niedaleko 
śrutownika leżące na ziemi na wzfiak 
zwłoki żony oskarżonego: Niebawem 
przybyli Jan Se a ATERS t Marcin Kla 
ta i Martjanna Klata. j 


Oskarżony załamywal r ręce i biadat 


lecz do. zwłok się nie zbliżył nie wziął 
czynńiego udziału w uwolnieniu ich od 
wałka | przeniesieniu do izby, czem za 
ięli się jego sąsiedzi. 


Uderzyło ich to ca dostrzegli, a po- 
nieważ ich zdaniem uchwycenie nje- 
boszczki przez wałek menażu w sposób 
jaki tu miał miejsce, uważali za niemoż- 
liwy, rzucili podejrzenie na oskarżone- 
go, że jest sprawcą Śmierci żony. 


Potwierdziła to sekcja zwłok zmar 
tej. Oskarżony wyparł się wiry, poda- 
jąc, że z żoną żył dobrze. 


Sąd jednak temu tłómaczeniu nie dał 
wiary i przyłął za stwierdzone, że oska: 
żony swą żonę rozmyślnie zabił, zamiar 
ten już dawniej powziął obmyślił. a ce- 
lem upoózorowania wyradku nieszczęś- 
liwego, zwłoki zabitej juź żony ułożył 
koło wałka na bojownicę. Za czyn tem 
skazał go sąd na karę Śmierci. 


Kwiatki Z bruku 


wielkomiejskiego.. 


Żywa pochodnia. 


Wczoraj o godz. 7 żona dozotéy domu 
Ne 42 przy ul. Zachodniej Helena Owczar- 
ska podczas nalewania nafty do lampy 


Trup noworodka. 


` W domu Ne 52 przy ul. Zawadzkiej 
podczas wybierania kału wydobyto trup 
neworodka, który był już w stanie roz- 


spowodowa wybuch, podczas którego za- | kładu. s 


paliły się na niej szaty. 


Na krzyk jej przybiegli sąsiedzi, za» 
wezwali pogotowie, którego lekarz po skon- 
statowaniu obrażenia ciała i prawej ręki 
odwiózł nieszczęśliwą do szpitala przy ul. 
Drewnowskiej. 


W cichym EA przy ulicy 
Gdańskiej 76 - "mieszał młody nowo- 
żeniec... 

Szenberg, mąż pani Sztaberzawej 
— priae voto Rozencwajg, z zawo- 
du malarz zginął tragiczną śmierc.., 
ni szkaniową... 

Niech mu to mieszkanie lekkim 
bę dz: o + 


„Wyrodna matka. 


Pociągnięto do: odpowiedzialności Mar- 
jannę, Sadowską (Pawia Ne 24) za spę- 
dzenie (ŻOR) 


A może za kilkadziesiąt lat po 


śmierci swej małżonki, podeszły Szer- 


Lerg pojmie za żonę 17-letnią hożą |- 


dziewoję, którą skusi dwupokojowe | jsatėats sa ata 


mieszkanie przy ul. Gdańskiej 70... 


A może... 
A. Tul, 


Przy pracy. 
29-letniej . robotnicy Zuzannie - Kosz 
kowskiej (Aleksandrowsk Ne 11) dostała 
się podczas pracy ręka do maszyny. --.. 
Pogotowie udzieliło jej pomocy w lo- 
kalu fabrycznym u Ramisza, gdzie też wy 
padek miał miejsce.  - 


Nożem... 


Dozorca domu Ne 10 przy uf. N,-Ce« 
gielnianej 21-letni Jóżef Jabłoński - został 
uderzony nożem w podwórzu tegoż domą 
otrzymawszy rany ręki, “ 

Lekarz pogotowia udzielił mu poma 
w lokalu M komisarjatu. 


Zamacliy samobójcze. 


Wcżoraj o godz. 9-tej w domu - 
ulicy Rokicińskiej Ne 121 robotnik 27-let- 
ni Roman Lenart, w cely samobójczym 
zażył kwasu solnego. 

Lekarz pogotowia zastosował ańtido* 
tum, poczerń odwiózł denatą do spitała 
Poznańskich w stanie osłabionym, -< 

Przyczyna rozpaczliwego kroku mie- 
snaski rodzinne. 


— 24-letnia robotnica danie Kemspiń- 
ska (Brzezińska Ne 210), otruła się nie- 
wiadomym płynem, zażywszy sporą dozę 
takowego. 

Zawezwany lekarz pogotowia skonsta- 
tował śmierć. 

Trupa zabezpieczono na miejscy, .aż do 
zejścia władz sądowo-policyjnych. 


— Sprzedawczyni gazet 23-letnia Sta. 
nisława Tyt (Kilińskiego Ne 94) usiłowała 
się otruć kwasem. karbolowym. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu jej 
pierszej pomocy, pozostawił- ją na miejscu. 
ZMA EEREN EE 


Ku przestrodze 
ludzkości, narodów, społeczeństw, 
partyi i poszczególnych jednostek 
aby nie pożerały się wzajemnie, nie pła- 
wily w krwi swych braci, nie wzniecały 
pożogi zniszczenia, — powstał film p. t 


„UMIERAJĄCE NARODY* 

Saeba ga tysiączne ekrany świata i jest 
obecnie również s: aapea w kinie 
„LUNA AA 


PIANINA 


zagraniczne nadeszły 


8. Salomonowicz i S-Ka 
Łódź, Dzielna 13.7 


RAN AE 
LC i Wd surowej 


Tawana 3 atara ganiachi 
Tyfus w mieścieł 


„DAS memm 
Łódź 
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Mecz bokserski, który poruszył całe Stany Zjednoczone. 
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Jak walczyli o konor Aderyii Dempsey 1 TM. 


W powietrzu nastrój gorączkowy, 
świąteczny nieomal. Co chwila piętrzą 
się na ros: 1 ulic coraz to nawe stosy 


„Promoter“ ozmaimia rozpoczęcie 
walki. Krótki ścisk rąk ipo chwili na 
dźwięk dzwonu, rzucają się na siebie w 


„EXPRESS WIECZORNY” 


rzecz niesłychana w dziejach boksu. 
Szybki, potężny rozmach prawej ręki— 
i... szampion świata wylatuje jak z pro- 
cy przez liny i pada głową na dół roz- 
kraczony, jak żaba, pomiędzy sprawoz- 
dawców rrasowych. Moment śmiertel 
mej ciszy i naraz — wrzask straszliwy. 
Widownia wprost ryczy. Nikt już nie 
siedzi. Wszyscy stoją, wspinają się na 
ramiona sąsiadów. 


Firpo pada na ziemię raz, drugi, lecz — 
oto jest znowu na nogach i walczy. 
Dzwonek, Krótka pauza po trzech minu 
tach walki. Kitka kubłów zimnej wody 
i — na dźwięk dzwonka — rzucają się 
znowu do siebie. Obydwaj są zmęczen - 
Dyszą ciężko, Kilka razy Dempsey ude 
rza w próżnię. Nagle wygina kark. Kró 
tkie pchnięcie w brzuch, a prawie jedno 
cześnie miażdżące nderzenie w twarz : 


gazet, Na wszystkich ustach dwa naz- 
wiska: Dempsey — Firpo. 

Na dzień ten czękała cała Ameryka 
rok cały. Na dzień ten sprzedają od sze- 
regu tygodni bilety od 3 do 27 dolarów. 
Dzisiaj naturalnie niepodobna ich dostać 
na wagę złota. A było ich 90 tysięcy. W 
ostatniej tylko chwili sprzedawać będą 
przy kasie 3 tysiące biłetów po 3 dolary 
Już od świtu stoi „ogonek“, złożony z 
20 tys. osób. Wszystko wiedzące pisma 
przynoszą nazwisko człowieka, który 
wczoraj już zajął miejsce na widowni. 
Jest to ktoś z dalekiego Zachodu. Przy- 
jechał parę tysięcy mil i w obawie, aby 
miejsca nie stracić, zasiadł na arenie, 
już wczoraj, na 27 godzin przed walką. 
Nowe wydania pism przynoszą co chwi 
la wiadomość o tem, co robią Dempsey 
t Firpo, co zjedli na Śniadanię, co po- 
wiedzieli... 

Dempsey i Firpo. Pierwszy „Szam- 
pion Świata ciężkiej wagi“, następca 
Carpentiera, walczyć ma o „honor“ 
Stanów Zjednoczonych. Drugi — Argen 
tyńczyk, szampion południowej Amery 
ki o niewinnym przydomku „Dziki Byk 
Pampasów*. Kto zwycięży? Zakłady 
dochodzą do sum, któremi w jednej 
chwili można byłoby  urorządkować 
skarb polski, Dostawszy się na miejsce, 
widać tylko morze, ocean głów. Nie 
widać ludzi, nie słychać głosów. Ma się 
przed sobą thin, a w ustach szum, jak- 
by walącej się lawiny. Arena zalana 
elektrycznem Światłem. Odbywają się 
jakieś walki, nie budząc zainteresowa- 
nia, Punktualnie o godz. 10 światła ga- 
sna. Pozostaje tylko mocno oświetlony 
„ring“, miejsce zapasu. Nad areną nic- 
widzialna maszyrnerja rozpościera powo 
li wielki płócienny baladachim Naraz wy 
bucha żywiołowa owacia. To arena wi 
ta gladjatorów. Pierwszy wchodzi ol- 
brzymiego wzrostu Luis Angeí Firpo, 
młody 26-letni Argentyńczyk, piękny 
typ południowca, ulubieniec kobiet. Za 
nim Jack Dempsey o ordynarnej twa- 
rzy bulloga, dzisiejsze bożyszcze ame- 
rykańskiej gawiedzi. 


lwich podskokach. Dziewięćdziesiąt ty 
sięcv piersi zaparło dech. Dziewięódzie 
siąt tysięcy par oczu wytężyło się z 
ciemności w oświetlony biało kwadrat 
p'atformy. Cisza. Słychać tylko szyb- 
kie, nerwowe stukanie długiego szere- 
gu maszyn do risanią, stojących przed 
reporterami i miarowy szum aparatów 
klnematograficznych. Co sekunda, co 
ulamek sekumdy, rozpalają się na wie- 
ży fotografów oślepiajace błyski mag- 
nezi. — Ktoś dyktuie do aparatu radjo 
telegraficznego przebieg wałki. Głosu 
jego słuchają w tej chwili miljony ludzi, 
zgromadzonych na placach wszystkich 
miast amerykańskich. 

Krzyk krótki, gorączkowy, To Firpo 
uradł na kolana. Zrywa się jednak na- 
tychmiast i... pada znowu po raz drugi, 
trzeci, czwarty. Tłum wyje z wielkiego 
wrażenia, tupie nogami, gwiżdże. „Dzi- 
ki Byk Pampasów* jakby był z żelaza. 


Bity wprawną że!azną pięścią Demu 
seya w miejsce najsłabiej bronione, zda 
je się tego nie czuć. Kto inny pod temi 
razami dawnoby wyzionął ducha. Om 
zwalony jak kłoda na ziemię, zrywa się 
gibki, sprężysty, gotowy do skoku. 
Demosey jest mistrz nad mistrze, lecz 
Firgo góruje nad nim siłą fizyczną, a na 
dewszystko „posiada“ sławne uderze- 
mie z prawnego rozmachu: uderzenie 
straszliwe, które go nigdy nie zawodzi. 
Teraz — czeka tylko stosownego mo- 
mentu, Chwila ta wreszcie nadchodzi. 

Gdy Firpo, witany burzliwą owacją 
zrywa się z czwartego  „knockoutu”, 
zdawało się — ostatniego, a Dempsey, 
pewny zwycięstwa, rzuca się, by „do- 
kończyć“ przeciwnika. Byk Pampasów 
paruje nagle śmiertelne pchnięcie Dem 
pseya i dosięga stiraszliwem uderzeniem 
jego dolnej szczęki. Głowa Demmseya 
zakołysała się bezradnie w tył. Na to 
tylko Fipo czekał. Potężne jego ramio 
na śmigają teraz, jak cepy straszliwej 


machiny. Dempsey, bity okropnemi ra- | « 
zami po twarzy, cofa się do lin, otacza= 


jących „ring“. I w tej chwili następuje 


Dziki Byk Pampasów pada, nie próbu- 
jąc już nawet powstać. 

Teraz widownia wpada w szał. Nikt 
fuż nie krzyczy słowami. Padają jakieś 
niezrozumiałe nieartykułowane wrzas- 
ki. Tłum falułe i prze w kierunku rin- 
gu. „Promoter“ potrząsa podniesiona 
wysoko ręką Dempseya, ogłaszając go 
za zwyciezcę i „szampiona Świata cięż 
kiej wagi“. 

Tak uratował  „honor* Ameryki 
Demzsey, zarabiając na tem pół mitiona 
dolarów. 


Nagle ryk potężnieje — przechodzi 
w jakąś piekielną muzykę, w której tym 
razem słychać nuty trywumfu. To Dem 
sey, zwinny jak sarna, choć ogluszony 
jeszcze okropnem uderzeniem stoi już 
na platformie, zanim sędzia zdążył doli- 
czyć do czterech. Chwilę tańczą obok 
siebie i... Dem*sey pada znowu tym ra- 
zem na kolana. Zrywa sie natychmiast. 
Widać, że już przychodzi do siebie i pa 
ła żądzą zemsty za swe upokorzenie. 
Uderzenia padają teraz tak szybko, że 
reporterzy patrzą bezradnie, niezdoln: 
ich notować. Dempsey jest znowu sobą. 


Punkty do rozwodu w Chinach. 


stwo żony, brak szacunku dla teściowe!ł 
zazdrość. 

Paragrafy nowego prawa ogranicza 
ja liczbę punktów, ale jest koniecznem, 
aby rodzice obojga małżonków dali swo 
je zezwolenie zamim rozwód będzie po- 
stanowiony. 


W Chinach wyszło nowe prawo roz 
wodowe, które uznaje za punkt do roz- 
wodu złe obchodzenie się z teściem lub 
teściową. 


To prawo mie dorównywa dawnemu 
któne uznawało między innymi: gadul- 


Najmłodszy podróżnik. 


Najmłodszym podróżnikiem było 0-1 w Angliji, doczepiając mu kartkę z proś- 
siemnastorniesięczne niemowlę, które | bą o opiekę. 
samo przybyło niedawno z Kanady doj Widocznie nie brakło nic małeństwa 
Anglji. w drodze, bo na miejsce przeznaczone 
Po śmierei rodziców, ich znajomi wy | przybyło cięższe, niż wyjechało z de- 
prawili dziecko w świat do krewnych | mu. ! 


DOE | EKRENE 


Pow Romanse ce g | miau 1 uani 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim I rosyjskim ARTURA SZYKA 
ztekstem Juljana Tuwima poleca 


oleca w wielkim wyborze 
Księgarnia Alfreda Straucha 


tyki Howośći Alleda Stranca 
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1. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. r mi. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Tel. 13-85. Cena egzemplarza 150,000 marek, 
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Abonament miesięczny 


£- ES 


DOLUSU 


JULJAN STARSKI, 18) 


Szatan Łodzi. 


—— 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


OPOWIEŚCI Z TYSIĄCA I JEDNEJ 
NOCY... ŁÓDZKIEJ. 


Nakłucia te tworzyły cały 
czerwonawo- sinych punkcików 
tadrapań. 

Kranc nie okazał po sobie wcale 
wzruszenia jakiego doznał wskutek te- 
go niebywałego odkrycia... Całował da 
lei jej piekme usta, wpijając się zębami 
w rozpaloną od wewnętrznego żaru 
czerwień warg. 

Klara bezsilnie osunęła się na otoina 


Nie móg! zroztmieć tej nactej zmia- 
my w usposobieniu Klary. 

A ona zerwała się nagłe, lak oparzo 
na z otomany, poprawiła szybko tuale- 
tę i wybiegła, jak spłoszona łania z ga- 
bine tu... 

Kranc wzruszył ramionami. 

— Co to wszystko znaczy- — Szep- 
nat do siebie — FHisteryczka, czy co u 
licha ?.. 

Poprawił krawat i udał się do głów 
nego salomi, 

Uirzał tu dość zabawny obraz: 

Na środku wietkiego stołu, pośród 
talerzy, waz i kloszów stał kompletnie 
już pijany Barkson i miał jakąś przemo 
wę. do gości. 

Kramc, zdziwiony i rozbawiony za- 
razem tym kotmizniem sytuacji przybli= 
żył się do stołu, by usłyszeć o czem też 
prawi dyrektor. 

— Mili i szanowni goście! — ryczał 
Barkson — Nasz uprzejmy Kospodarz 
urządził wam mitą niespodziankę... 
Nie rytaijcie się teraz o nic, bo nie po- 
wiem... Poproszę jednak wszystkich, 
aby udali się do tego salonu naprawow. 

Ale spokojnie, panowie i panie!... 
Bajeczna niespodzianka... Skończyłem! 

— Brawo! Niech żyje Barkson!.. 
Madrze gada!... — wołali podchmielem 
„złóci młodzieńcy”. 

A Barkson zszedł tymczasem ze 
stot- i stanąwszy t zwi do owego ta 
jomniczezo salonu, odchylił ciężkie port 
jery, 

Goście wiedzeni ciekawością 
szyli zwartą ławą za nim. 
W Łodzi mk. 450,000 i odnosz. dò domu 50000 mie- 
sięcznię. — Zamiejscowa mk. 550,000 m: miesięcznie. 

Zagranica mk. 800,000 miesiecznie, 


szereg 
oraz 


mę. 

Przymknuęła oczy i ciężko oddycha- 
ła, oddając się  bezwolnie n. uiętnym 
pieszczotom Kranca... 

Ogarnął ich szał zmysłów... 

Tętnice waliły im w skroniach niby 
młoty, serca stukały się w piersiach od 
nadmiaru wzruszeń, a oni trwali w po- 
całunku mocnym a zmysłowym. 

Nagle Klara zem”wę się raptownie. 

Przelękiła się odgłosu szkła, które 
tłuczomo na „wiwat* w dalszych salo- 
nach. 

Krane począt ja usrakajać... Chciał 
ująć jej głowę w swe ręce, ale oma t- 
chyfiła się w tył. 


Prenumerata: 
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Ogłoszenia: 


e fe zj tch przedstawił się piękny wl 
ok: 

Cały salon był urządzony w stylu 
wschodnim.. 

Podłoga ustana przepysznemi dywa 
nami ż makatami perskiemi, na któ- 
rych leżały tu I owdzie piękne podusz- 
ki japońskie... W powietrzu unosi się 
wonny zapach jakichś dziwnych kadzi- 
det, które burzyły krew w żyłach.. Tu- 
reckie fajki i tytoń leżały w  hebano- 
wych skrzyneczkach w każdym kącie 
salonu... Światło łagodne a tajemnicze 
płynęło od czerwonych abażurów i 
ammi,- 

Goście w sktupieniu poczęli, na dany 
przez Barksona znak, zajmować miej- 
sca na poduszkach i makatach... 


— A teraz proszę państwa — rzekł 
Barksa — następuje clou wieczoru. 
Będą nim „Bajki z 1001 nocy“. Oto każ- 
dy z gości musi orowiedzieć jakąś histo 
ryike z życia łódzkiego.. Ale, pamię= 
tajcie państwo, iż malą to być opowiada 
nia w styflu wschodnich bajek. Więc sza 
nowmni i mili goście, zaczynamy. 

Zapatili się wszyscy do tego pomys 
łu, gdyż wmosił on coś rowego do szab 
lonu dotychczasowych bałów łódzkich. 
Powitano tę inowację chrze nienixną- 
cymi o laskami. 

Miao to jednak nikt mie chca* pier- 
wszy żacząć. 

Zarroponowamo wobec tego losowa 
nie. 


Wyctamnat los pewien znany w mles 
cie przemysłowiec: 


ZWYC. 
tGowy 


Krzyknął trzy razy, otarł pot z czo: 
la, wyciścił chusteczką binokłe 4 po 
czął opowiadać. 

— Piękna była czamowłosa Rut, 
ulubienica całej krainy Udź-Udź... Sie- 
demmaście miała lat, a już znane ki by- 
ły wszelkie tajniki miłości... Młodzień- 
cy latali za nią, jak sokoły za rarogiem, 
a ona dumnie spojrzenia jeno im stała... 

Nie imponowali jej te niedorostki, 
mieko pod wąsem mające, boć wiadomo 
że u takich i piastrów mało i na dy- 
skrecję liczyć nie można. Wolała więc 
starszych mężczyzn... Bywała w ich 
towarzystwie w restauracjach, barach, 
gabinetach — niemal codzień. Do róż- 
nei nocy przesiadywała z nimi w jadło- 
daini Luwrum — beya, a Śmiech jej try 
skał wraz z szampanem dokoła. 

Były dwa wypadki, kiedy została 
spoliczkowana przez niewiasty, żona- 
mi owych mężczyzn będącemi.. Ale to 
iej nie zrażało, choć cała kraina mówiła 
o niej bezustaniku... 

Dziwiońno się wszędy, że w iak mło- 
dym wieku będąc, w takie bezdnie roz- 
pusty zapadła... 

Chodziły ro tem feszcze słuchy, że 
wespół z jej przyjaciółkami utworzyła 
„Koło młodych dziewcząt”, które od- 
dawały swą miłość jedymie mężczyz- 
nom, liczącym ponad lat trzydzieści... 

Teraz o Rut czarnowłosej zaginął 
wszelki słuch... Powiadają, że zaręczy- 
ła się z jakimś cudzoziemcem. 

Niska musi być  moralmość takiej 
krainy, gt ie siedemnastoletnie dziew- 
częta podobne praktyki milosne upraw 
wiają. (D. c. n). 
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